nę 


„SIŁĄ” 
wychodzi co czwartek. Cena 
numeru pojedyńcz. w Polsce 
10 mkp., w Niemczech 1 mkn. 


Prenumerata na miesiąc maj 40 „mkp, 
= w Niemczech 4 mkn. miesięcznie, — 
Prenumeratę przyjmuje ekspedycja 


-== = Organ Chrześcijańskiego N Nar arodowego S ironniciwa Pracy =- 


Czy niespodzianka? 


i W pierwszy dzień świąt Wielkanocy pods 
_ pisany został w Rapallo, miejscowości połos 
" żonej tuż przy Genui, układ niemiecko-rosyj» 
ski, Wiadomość ta wywołała w kołach polis 
+ tyków i dyplomatów, obradujących pod włos 
skiem niebem nad środkami uzdrowienia sto» 
 sunków gospod. w Europie i zapewnie 
| mia dłuższego pokoju, zdziwienie i oburzenie, 
Takie przyjęcie traktatu przez przedstawicie+ 
, li państw sprzymierzonych jest zupełnie zros 
zumiałe, ponieważ wspólny krok Niemiec i 
Sowietów zakrawa wprost na kpiny z powagł 
i znaczenia postulatów konferencji w Genui, 
Jeszcze raz miał świat możność przekonania . 
się, jaką metodą Niemcy — i z niemi zwią. 
zane ideowo Sowiety -— stosują. Bo podczas 

gdy Sprzymierzeni na licznych- konferens 
< cjach, zjazdach, w przeróżnych notach wre» 
| szcie' wciąż poszukują najodpowiedniejszych 
_ formuł prawnych dla swoich zupełnie 'słusz« 
-~ nych żądań, Niemcy == zapewniając o lojal: 
ności i gotowości do współpracy nad sprawą 


na siebie zobowązań i stwarzają fakty dokos 
_ nane. 

_ Od chwili pogwałcenia neutralności Belgjł 
~ w 1914 roku Niemcy w dalszym ciągu lekce« 
' ważą traktaty i ogólnie uznane postulaty pra 
_ wa międzynarodowego. I to uchodzi im nadal 
bezkarnie.- Nie dziwnego, że rozzuchwalają 


się coraz bardziej. To też faktem jest już, żą a 


Niemcy dzisiejsze mają armję silną liczebnie 
` i doskonale uzbrojoną a ukrywającą się pod i 
' płaszczykiem wszelkiego rodzaju organzacji, - 
' sportowych, gimnastycznych, policyjnych f: 


SAY. 


loru mundur i == świat się uspokoił, è 
_,  Zupelne zrozumienie dla swojej polityki 
= znalazły Niemcy = rzecz oczywista = w SOs 
< wietach, To współdziałanie datuje się oddam 
Ą wna, ale w nową fazą rozwoju wypadków, 


| wstąpiło od chwili przewiezienia leaderów - 


„komunizmu w zapłombowanych wagonacih 
p przez Niemcy do Rosji. Obecnie Niemcy, 

* weląż liczą na ścisły sojusz z Sowietami dig 
4) poparcia własnych interesów w polityce mię: 
a dzynarodowej, Przedewszystkiem zań chodzł 
"im o rewizją traktatu wersalskiego, 
i , prostą drogą 
|| ścleżek krętych: 


ZĘ PA SÓŃ 


pokoju — w istocie rzeczy kpią £ przyjętych ~ 


t. d. Pruskiego żołdaka odziano w-innego ka ; 


A 2d 


-_„ezpgłłfny í dodatek do „Dziennika Bydgosktego.* 


e a- 


„Wielkanocne jajko“ wspomnianego us 
kładu wywołało zdziw. Czy jednak dla lu- 
dzi orjentujących się w istotnych zamiarach 
wschodniego i zachod: iego sąsiada może to 
być niespodzianką? Czy wciąż jeszcze potrżć 
ba dowodów dla przekonania, że dążeniem 
Rosji jest — wywołanie rewolucji wszecha 
światowej, a Niemców — wskrzeszenie przed 
wojennej potęgi na zasadach pangermanizmu 
co na gruzach zrewoltowanej PD łatwo 
osiągnąć? 

Polska oddawna rozumiała, ż0 wrogami 
jej są, byli i będą: Niemcy i Rosja. To. też 
od zarania życia państwowego aż do dni 
dzisiejszych wciąż czujnem okiem spoglądać 
musi, by nie dać na się znienacka napaść z 
jednej lub z drugiej strony. Zagran. może 
się jeszcze długo łudzić co do istotnych Zaa 
miarów Niemiec i Rosji, możs wciąż jeszcze 
niedoceniać wielkiej roli Polski w równowa. 
dze Europy, ale my musimy ciągle o tem pa» 
miętać, że Prusak i Moskal nigdy nie pog. 
się z naszym niepodłegłym bytem i wciąż 


szukać będą sposobności do zachwiania nas 


szej państwowej egzystencji. 

Musimy ciągła 1 niezmordowanie czuwać, 
pamiętając, że mamy do czynienia z państ: 
wami, które nie uważają traktatów, układów, 
i postanowień za istotne zobowiązania, 

Inaczej może nas spotkać od nich trochę 


dotkliwsza niespodzianka. 


g 
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IR dianiu Rady Holewódzkiej 
Chrz. Nar. Stron. Pracy, 
W sobotę, dnia 22 kwietnia odbył się 


NĄ: 
Eiye: 
Day 


6 zjazd Poznańskiej Rady Wojewódzkiej przy <` 


udziale 32 delegatów z całego województwa 
pod przewodnictwem p. Chruszyńskiego przy, 
współudziale prezesa Zarządu Głównego Str; 
p. Chacińskiego z Warszawy, 

Na zjeździe powzięto cały szereg uchwał 


matury organizacyjnej, politycznej, z których 


niek tórepodajemy niżej, | 
Nadto omawiano stanowisko Stronnictwa 


w związky Z zbliża jącemi się wyborami do *- 


Sejmu, = które w łonie urzędów centralnych powoła 


Obrady zjazdu cechował” nastrój poważny. 


be 9, opingoad nie mogą, próbu ają Zjazd był dobitnym wyrazem konsolidacji i. 
s ~. stalego ro: rozrostu obozu L.stżekciisteko demor ora enigi OATACECY MY | 


usilnie czuwali nad tem, by kwestję wileńską | 


szczę, Z WSSE Ee: 
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Airan Dig pAR=. 
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Telefon nr. 16-89, <w. 


Korespondencje bez podpisu tdokł. adr 
su umieszczane nie będą, Rękopisów 
_ zwraca się. Administracja czynna ed 9 -$ 


~ -ALEL anto e e c AROSSŃ 


kraycznego, którego wpływy stale wzrastają 
i ugruntowują się w E avead poznañej 
skiem. 

Rezolucje uchwalono następujace: 

Poznańska Rada Wojewódzką Ofre i 
Nar. Str. Pracy, obradująca w dniu 22. Rh | 
br, widząc stały a w ostatnich tygodniac 
gwałtowny rozrost wpływów stronnictwa ngi “r 
terenie Województwa Poznańskiego, wyrażą 
wszystkim ciałom podwładnym za dodatnią 
intensywną zgodną współpracę uznanie | 
wzywa wszystkich zorganizowanych, aby tal 
jak dotąd, pracowali z zaparciem się siebiq 


nad pelnem zwycięstwem wzniosłej naszęj 
idei, 


ao 


> 


IL. 

Rada Wojewódzka śle braci górnoślą 
kiej, mimo bohaterskich i ofiarnych wysi 
ków niewyzwolonych jeszcze, jaknajserdec: 
niejsze pozdrowienia i uroczyste zapewnie 
nie, że wszystkie czynniki Chrz. Narod. StA 
Pracy starać się będą, by słusznym żądaniong 
ludu górnośląskiego stało się zadość, |; 
Protestując energicznie przeciwko gwa% 
tom dokonywanym na Górnym Śląsku prz 
Niemców, R. W. wzywa posłów swoich, a 
spowodowali rząd do stanowczej obrony Ż 
cia, mienia i praw Polaków na Górnym Śl 
sku na drodze dy plonatycznej. 


TIL. ETEO 
Rada Wojewódzka wyraża swą radość g 
ostatecznego wcielenia Wileńszczyzny do Poj 
ski i wzywa posłów swoich, aby jak dotąg 


>À 


załatwiono tak, jak ka pera hiia lu 


% 


<= 


Iv, 

T paa do wiadomości akt formalr 
unifikacji b. zaboru pruskiego g resztą 
polskich, R, W. wzywa miarodajne czy 
stronnictwa, aby postarały się o wyłonie: 
ciała (Rady Gospodarczej lub & P), EA 


rich w całokształcie polityki polskiej nio 
stał zaniedbany, | 
rPotestujemy przeciwko likwidacji c 


„do życia dla przeprowadzenia planowej, 
niowej i rozumnej unifikgeji m | 


w w 


sam) a 


w. widząc 62à} materjalistyczny, jaki 


miłością i sprawiedliwością, warstwy pra- 
ące zaś, aby w zrozumieniu Bąk 


© (Dokoficzenie nastąpi) 


nh 


|. Z. WK walczymy. 


Pletho św. przytacza dwa tek sty na pozór 
sp zeczne, które w rzeczywistości dopełniają 
się wzajemnie. Św. Mateusz w XII rozdziale 
podaje nam słowa Pana Jezusa: „Kto nie jest 
e Mng, przeciwko Mnie jest, a kto nie zbiera 
s Mną — rozprasza“ (wiersz 30) w rozdzialo 
zaś IX św. Marka uczniom, którzy zabraniali 
innym czynić cuda w imię Zbawiciela, ponies 
waż tamci „nie chodzili za nimi“ (wiersz 37), 
t odpowiada P. Jezus” „Kto nie jest przeciwko 
wam, z wami jest“ (wiersz 39). 
„ Nie prawdziwszego nad oba te teksty. W 
stosunku do Chrystusa „Pana niema obojęt- 
nych, jest się Jego czcieielem albo wrogiem. 
Prawda Boża nie znosi odchyleń, albo się nią 
Żyje albo przeciw niej walczy zajadle. 
| Inaczej ma się rzecz z wyborem dróg i 
Brodków prowadzących do celu. "Tutaj pozo- 
Btawiona jest ludziom zupełna swoboda, ka- 
dy olierać może to co odpowiada lepiej jego 
nsposcbieniu. Dlatego rozumna chrześcijań- 
eka zasada nakazuj je „w rzeczach pewnych — 
Jedność, w wątpliwych -— wolność, we wszys 
ptkich — miłość“. 
- Nikt ani z ludzi, ani z grup społecznych 
nie ma przywileju na nieomylność, nikt rów- 
imież na miłość Boga i Ojczyzny, st: d 
tokolwiek podziela nasze Zaś ady, kto jest z 
(Chrystusem i Polską, choćby „nie chodził z 
nami”, ale z jakichkolwiek względów obrał 
własną drogę i sposób postępowania, ten 
„jest | z nami“ 
» „Wielką zasługę wobec społeczeństwa zys- 
Buje strannictwo nasze, występując katego- 
gycznie przeciw walce klas, miałoby bodaj 
iwiększą jeszcze, gdy by w GATE Miłości „ducho 
wej i cierpiiwej, nie szukającej swego, nie 
wzruszającej gie ku gniewu“ chciało stać się 
znikem pomiędzy grupami ludzi dobrej wo- 
s dła utworzenia z nich silnego, jednolitego 
gespolu, 
"Gdzie grupa ludzi złej woli zagraża, inte- 
fesom ogółu lub danej okolicy, a nam nie uda 
gi „wejść z nią w porozumienie, nie gniewaj- 
BY się i nie gorszmy gdy dla osłabienia fali 
| ły zrobią to inni, jakaś pokrewna: nam par 
łja. Dobrze, że im się udało i oby się jaknaj- 
(częściej udawało. Iana bowiem rzecz kompro- 
mis ze złem, inna szukanie możliwości osiąg- 
a: sięcia Gy ug kuj Sopi: Na tamto nie 


p Beze ali zechcemy ADA BOA na rze. 
y M ar że ad do partji pos. 


mi 3 OSE Sis SNR ee wyd 
Ea. nie gim, | iż woli skupiać się przy to- 


PU MęęrR z WA / TUE” A at ) >= A 
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o-wrarzyszach tego samego zawodu I stanu. Roa- 


botnik np. nie ma zaufania do partii, w. 
której znajduje się jego pracodawca, rozumu: 
je on, że w razie rozbieżności interesów obu, 
partja jednego silniej poprze, a boi sią aby 
on nie został pokrzywdzonym. Nie narzuca» 
my zatem wszystkim stanom obowiązku łą: 
czenia się w jednej partji. 

Wobec pomięszania pojęcia związków za 
wódowych i partji politycznych, wobec tego, 
iż związek nietylko patrzy zawodowych inte- 
resów, ale narzuca swym członkom poglądy 
polityczne wobee nieuświadomienia polityez+ 
nego i społecznego znacznej większości oby 


„wateli polskich, bodaj czy nie lepiej, iż mamy 


wybór kilku zrzeszeń, a właściwie partji, lu- 
dzi o charakterach silnych i niezłomnych za 
sadach nie ma wielu, a wzgląd na dobro ogó- 
łu rzadko przeważy nad łatwo uchwytną, bliż 
szą serca i oczu korzyści ią własną, 

Nie miejmy więe za złe, gdy ci, których 
radzibyśmy widzieć w "naszem stronnictwie, 
obiorą inne, pokrewne, jako lepiej odpowia- 
dające ich interesom czy pojęciom — byleby 
nie szli do szkodliwych. Gdzie interesa sta- 
nów stać będą z sobą w sprzeczności, niech 
każdy broni swego, ale tam gdzie idzie o naj- 
wyższe dobro, o dobro Kościoła i Polski, 
niech zamiikną drobne zatargi o sprawy do- 
czesne, tam idźmy razem jak dzieci jednego 
ojca w niebiesiech i wspólnej Matki — Ojczy- 
zny. 
Wielki nasz poeta Zygmunt Krasiński w 
programie swym politycznym mówi: 

„bądź ty spokojem wśród burz niepokóju, 
„W zamęcie miarą i strojem w rozstroju, 
„Bądź wiecznem pięknem w wiecznym oży- 
[cia boju! 
„Dla podłych tylko i i faryzeuszów 
„Bądź grożbą, gniewem lub świętem mil- 
[czeniem, i 
pl nie miej żadnych z obłudą sojuszó w. 


„Dla wszystkich innych bądź anielskiem 
j ©  [tchnieniem. 


„A Spiącym uR pis bądź przebudzeń gro- 


fmem. 
„W walce z tem pieklem świata, co się 
( [złości, 


„ławsze i w: szędzie bądź silą co sklania 
Nad śmierć silniejszą siłę ukochania.* 
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Przewodniczący kol. Króczyński zagaił 
zebranie poczem udzicłił głosu referentowi 
kol. Benykowi, który w swem przemówieniu 
wytknął eel i dążenia Chrześe. Zjedn. Zawod. 
W dyskusji zabierali głos kol. Króczyński, 
Grzembczak i Skibiński. Grzembczak skryty- 
kował ostro dążności Z. Z. P. i związków kla 
sowych. P. Skibiński słarał się wszelkiemi 
siłami nie dopuścić do założenia filji Chrz. Z 
Z. lecz przyparty do muru przyznał w końcu 
słuszność i rację bytu związkowi chrześcijań: 
skiemu. Po dyskusji przystąpiono do wyboru 
zarządu, do którego zostali wybrani: prezes 


3440503 


tg 


wą 


m Nikodem Króczyński, zast. kol. Prymas 
żę, < „Walenty, skarbnik kol. Taciak Franciszek, 
- sekretarz kol. Przymas Kazimierz. Nowej ia 


zarządowi ARCE Boże'! 
| Jeden z uczestnii ków, 
R i 
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Droga ku naprawie. - 


Na Pomorzu odbyły się zjazdy pow > 
—we w Tczewie, Chojnicach i Brodnicy, a 
których Ka: patron poseł Adamski rela 
referaty, | 
biegłą i systematyczną, byt narodu i nań- 


stwa polskiego podkopy wującą pracę wro- 


géw naszych. 

Na samym wstępie zaznaczył mowca; 
że Lie bedzie omawiał specjalnie sprawy 
bezrobocia, drożyzny i tak wielu innych 

usznych domagań szerokich mas pracują- 
cych, albowiem samo wzajemne, długoter- 
dzinne oskarżenia absolutnie nie przyczy- 
nią się do usunięcia tak nieznośnego zła. 

J edynie wysilek rozumnego, umiejętnes 
go rządzenia. i systematyczna wytężona 
współpraca całego społeczeństwa polskie- 
go zdoła należycie odbudować Polskę g0- 
spodarczo i państwowe, 

Przy pomocy wielu przykładów wska 

zał ks. patron na to, iak w czasie wojny 

niszczyły świadomocarmje zaborcze prze- 
mysł polski przez wywóz cennych maszyn 
z centrów przemysłowych. Dzisiejsze bez- 
robocie, zawdzięczamy przedewszystkiem 
tym wszystkim machinacjom i skutkom 
wojny wszechświatowej, 

Mamy coprawda u nas około 260 000 
bezrobotnych, lecz w krajach nawet zwy- 
cięskich panuje jeszcze większe bezrobo- 
cie; tak np. ma Anglja 2 miljony, a Ame- 
ryk: 5 miljonów bezrobotnych. 

Polska nie jest tak ubogim 
kiem, jak to się niektórym wydaje, przeci- 
wnie, jest nadzwyczaj bogatą. Bogactwa 
przydzielonej nam części Górnego Śląski 
są bardzo duże i wszystkim tak znane, ża 
niepotrzeba ich specjalnie podkreślać. Lecz 
zdaje się, że mamy. jeszcze bogatszą część 
w kraju, mianowicie cały szmat ziemi Przy- 
karpacia, a przedewszystkiem Malopolskę. 
Olbrzymie bogactwa stanowią: ropa nafto- 
wą, zawierająca parafinę, naltę, benzynę, 
oleje itd. Dla przykładu niechaj służy, że 
miasto Krasno, nie posiada gazowni, jednak 
oświetla wszystkie ulice, mieszkania itd, 
gazem, także motory fabryczne pędzone 
są gazem, wydobytym za pomocą rur bez- 
pośrednio z ziemi. Mamy i pokłady kaini- 
tu i potasu. 

Wosk ziemi, stwierdzony dotąd tylko 
na dwuch miejscach świata, znajduje się 
u nas w grubych pokładach. Mamy siarkę, 
rudę żelazną i miedzianą, olbrzymie lasy 
(np. Puszcza Białowieska(, marmur kielec- 

«ki itd. O jakości marmuru polskiego nie- 
chaj świadczy fakt, że użyto go do wewnę= 
trznej ozdoby katedry wrocławskiej, Po- 
kłady węgla w Polsce są bodaj największe 
w całej Europie. 

I dlatego mamy wszystkie dane, by od- 
budować się gospodarczo prędzej, niż wszy, 
stkie inne kraje. 


>œ Przyjdzie czas, że robotnik polski bg- 


dzie miał dostateczne zatrudnienie i nie bes baj 


dzie potrzebował szukać pracy w krajach . 
obcych. Wiedzą o tem bardzo dobrze na~ 


si wrogowie i dla tego usiłują zohydzać a 
Polskę w oczach świata i nawet własnego. « 


narodu, by, obniżyć siły wytwórcze narodu 
polskiego. 


„pie oraz ślepe, zacietrzewione walki par- 

a spowódowaiy; że inna państwa nię 
mają do nag zaufania i nieudzielają nam 

“iak potrzebnych kredytów SANA w 
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które dobitnie ilustrowały prze- ` 


benjamin- 


Sza 


Nikczemna propaganda Niem- -- 
` ców, i żydów, a także nieumiejętne rządze- A 


a oj Mimó trudnego położenia finan" vga, ” 

a 7 przemysł nasz się rozwija. le”. obećhy ni- 
ski stan wa duty polskiej uniemożliwia na- 
leżyty rozwój. Aby stworzyć nowy war- 
sztat pracy, w którym pracowałoby około 
4000 RPP ARÓW, potrzebny jest kredyt w 
wysokości 6 miljardów marek (przed woj- 
ną 60 miljonów mk.). 

i O tem zapominają ci wszyscy, którzy 
bezmyślnem krytykowaniem szerzą jeszcze 
większe niezadowolenie wśród mas pracu- 
jących. Przyczyniają Się do zaburzenia,” 


chaosu gospodarczego i obniżając przez to ;- 


siły wytwórcze narodu pols kiego, ulatwiają 
robotę wrogów naszych — Niemców i ży- 
dów. 

Na bardzo baczną uwagę zaslugujo 
kwestja nieprzyjaciół naszych, w szczegól- 
ności Niemców i żydów. Nie uleg ga bowiem . 

najmniejszej wątpliwości, że Niemey nigdy 
nice zapomną, iż stracili Pomorze, Poznań- : 
skio i Góry Śląsk, i że wszelkiemi siłami | 
starać się będą o to, by wydrzeć nam z po- ; 
wrótem traktatem wersalskim przyznaną 3 
pragtarą ziemię pol ską, 

Podaj jeszcze groźniejsze niebezpieczeń 
stwo dla Polski stanowią zachcianki żydo- 
wskie, O życzliwości żydów przekonaliśmy 
się dosadnio, kiedy w lecie 1920 r. nawala 
bolszewicka zalewała Polskę. Staranne ba- 
dania wykazały, że międzynarodowa orga- 
nizacja bloku  żydowsko-masońsko-anty- 
chrześcijańskieg o programowo działą w 
tym kierunku, by owładnąć losami wszy- 

stkich państw i narodów, 


Wpływ żydów jest wprost przestrasza- - 
jący. Tak np. przypadło w Ameryce, przed 
wojną e 50 miljonerów 2 Żyd., a po woj- 
nie na 250 miljonerów 200 żydów. Żydow- 
ski wioski walki klasowej, zastosowany. 
w Rosji bolszewiekiej w całej rozciągłości, 

* zniszczył cały naród rosyjski, zrobiwszy z 
robotnika rosyjskiego niewolnika żydow= 
skiego kapitału. Dziś patrzą żydzi na Pol- 
ską, jak na ofiarę, z której zrobić należy +0 
co zrobil: z Rosją. Pod pozorem poprawy 
warunków ckonomieznych, sieją ove 
agitatorzy i ich pachołki nienawiść głosząc 
walke ki iar ową, ułatwiające przez to speł. 


nienie zarjarów żydowskich. Wmawia się spokojny. 


masom, że Liszcz yć trzeba kapitał i kapisa- 
listów —— a doświadczenie wykazuje, że te= 
orja ta jest poprostu tylko wymyslem ży» 
doeii, szerzenym w. tym celu, żeby 
niszczyć kapitał narodowy i chrześcijański 

a na jego miejsce wprowadzić kapital A 

dowski. Materjalizm rozpętał chciwość 

brak wiary i rozluźnienie sumień geirie 
ły chciwości wolną, żadnemi względami 
nie krępowaną swobodę. Zwycięstwo li- 
_ beralizmu społecznego — to zwycięstwo 
złotego cielea. Najwyższym celem życia 
bogactwo, używanie, zmysłowość. Wzgląd 
na życie zaziemskie — obowiązki sumienia 
« odrzucono z pogardą jako wymysły księ- 


"© Nie tedy zatem droga? = 
"pa z błędnej drogi i wrócić na tory, które- 


- Zawrócić trze 


a 


mi ludy świata prowadziło EAEra ia | 


i Kościół katolicki, do zasad wolności bez 
swawoli, do równości i braterstwa ludzi 0< 
partego nie na przymusie i gwałcie, — lecz 
w pierwszym rzędzie na poczuciu obowiąz: 
ku chrześcijańskiego wobec bliźniego. 
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Pawłowice, 9. 4. 1922. 

O godz. 5 po poł. zagaił wiec Chrześcijań< 
skiego aNrodowego Stronnictwa Pracy za. 
stępca prezesa p. Matuszczak z Leszna poa 
chwałeniem Pana Boga i odczytał porządek 
obrad, ktróy jednogłośnie został przyjęty, u- 
dzielając następnie głosu generalnemu sekres 
tarzowi p. Marciniakowi z Poznania, który 
mówił o polityce wewnętrznej i zewnętrznej 
wykazując jaskrawy dowód pracy naszych 
posłów. 

Po skończonej mowie, za którą obecni 
wraz z przewodniczącym serdecznie podzię 
kowali, przystąpione” do dyskusji i głos za- 
brał miejscowy proboszcz. ks. Szramkiewicz, 
+dziękując referentowi i przewodniczącemu Za 
tralne slowa, wy Poe do jegó para- 
fjan i w ser deczny ch słowach prosił tych_o- 
statnich, aby nie wierzyli ludziom małej wia 
ry, którzy podkopują wiarę świętą i szerzą 
niezgodę w społeczeństwie, nalegał też bars 
dzo, by wstępowali do naszego stronnictwa. 

Następnie zabrał głos p. Laskowski i ostro 
gromił postępowanie ludzi, którzy naśmie= 
wają się z chrześ ścijańst twa. 

Po wyczerpanej dyskusji przewodniczący 
przeczy tal program, a referent objaśniał nies 
które jego punkta. Program przyjęto z wiels 
"kiem zadowoleniem. 

Z powodu późnej godziny. powierzono je- 
dnogłośnie p. Nachowiakowi z Pawłowie za» 
jęcie się utworzeniem zarządu. W końcu prze 
wodniezący podziękował zebranym za tak 
liczne przybycie i spokojne zachowanie się, 
oraz za dobrowolną składkę, która przynio- 
sla 429 mk. i zamknął wiece o godz. 8 pochwa- 
leniem Pana Boga. == Wiec miał charakter 
PRO sg. M 
oba Chylonjś. 

W myśl ostatniej uchwały, powziętej na 
zebraniu naszego koła z dnia 26 lutego, mo- 
cą której miało 
przedstawieniem obrazów świetlnych, docze- 
kaliśmy się przyjazdu p. prof. Pohlmana z 
Wejherowa. Dnia 2 kwietnia odbyło się u 
nas zebranie, na którem p. prof. Pohiman 
przedstawił nam w obrazach Wielkopolskę, 
jej jeziora, kościoły, najgłówniejsze pamiąt= 
ki. Po zagajeniu przez ks. prob. Lesińskiego 
przemówił p. profesor na temat masonerji i 
stojącej za nią żydów. Przytaczał nam dokus 
menty, tak, źe każdy mógł zrozumieć, jak 
wielkie niebezpieczeństwo grozi nar z.tej 
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| ży, służące ku ujarzmieniu ciemnego ludu. “y strony. Następnie przemówił p. Dziensz po» 


„+ A skutek? Lud popadł w niewolę eko“, 
| nomiczną, wyzysk ostateczny nowych boś ~ s 
: gaczów bez sumienia. 


>>. Czyż taka nauka może doprowadzić do ` 
+ czego innego krom gwałtów — i coraz fd- 
„ nowych krzywd wyrządzanych z jednej 
„ Szy z drugiej strony — z © au lego = — R 
silniejszy? wa ARCE ag: 
oen Nauki społeczne — E pleoparte na maj” * 
yy i zasadzie chrześcijańskiej, muszą p 
Spadzić. do AŻ wiad = AA rozbicia 1 
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„wołując członków do pracy agitacyjnej, a 
„W końcu zabrał głos przew. zebrania ks, Lie* 
„, slński, zachęcając do łączności w, Chrz. Nar, 
Str: Pracy. 
. Po zapisaniu nowych cz złonków stawiono, * 
E grona zebranych rezolucję protestującą 
_ przeciw zaprowadzeniu - monopolu tytuniowe 
5 go tej treści: Zebrani na zebraniu w Chylonii 


Fra z ` 


w liczbie przeszło 100 osób protestujemy jaks“ 


najenergiczniej przeciw, wprowadzeniu mono- 


+ "e Wągrówiee, 15, 4, 1922. % 


FW niedzielę, dnia 2 bm, odbył sią na sali i 
PRIS zjazd delegatów. z powiatu FAETO, 
wicckjegos : 

Zjazd zagaił miejscowy prezes koła Or 
Nar. Str. Pracy p. Wróblewski, witając słowy” 
zachęty do wytrwania delegatów. Jako refe“ 
rent przybył poseł na Sejm ks, Dachowski 
który w półtoragodzinnem przemówieniu dał 
słuchaczom pogląd na działalność Chrz. Nar. 
Ktr. Pracy; 

Na zjeździe wybrano Radę powiatową e 
15 członków z której w. skład prezydjum 
wchodzą: 


Pe prof. Woda akot prezes, p. kontr, Wód 
blewski jako zast. prezesa, p. przedsięb. Naa) 
lewalski jako sekretarz, p. obuwnik Kłosow« 
ski jako skarbnik, 


“O godzinie 7 i pół zakończono zjazd i dex 


legaci rozjechali się pokrzepieni nowa ucztą 
polityczną. i 


g 


3 


Koronowo. * 


W niedzielę, dnia 23 bm, odbył sią pod. 
przewodnictwem p. Starzyńskiego wiec Chrz 
Nar. Str. Pracy przy licznym udziale pubik 
czności, a głównie robotników. Referat polis 
tyczny wygłosił poseł Bresiński, który w 
swem dłuższęm przemówieniu omówił najwa<' 
niejsze zagadnienia polityczne obecnej do« 
by. Potóm szeroko rozwodził się o różnicy, 
programu Chrz. aNr. Str. Pracy i N. P. R, 6 
taktyce i postępowaniu tych stronnictw w. 
kraju i w Sejmie, że niema wielkich różnie w. 
sprawach robotniczych, lecz są wielkie różni« 
ce'w sprawach religji i Kościoła, jakie poslo 
wie w Sejmie zajmują == poruszył potem 
sprawy podatkowe, reformy rolnej, obecną 
drożyznę i jej powody, że państwo polskię 
jedynie na programie chrześcijańskim i naros 
dowym wobec zalewu socjalizmu i komunłe 
zmu utrzymać się może, Referat przyjęto bus 
rzliwemi oklaskami. W, dyskusji przemawiaa 
ło kilku enpecrowców, lecz ar gumenty ich 
były słabe. Po wiecu PA zarządę 
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w. — wódzkiej p. Groszkowskiego odbyła się w lq 


sią u nag odbyć zebranie z. 


polu ty tuniowego AR szkodliwego £ dla przes 


Pod Przewodn. prezesa Rady woja 
kalach robotników chrześcijańskich konferens 
cja Rady wojewódzkiej oraz zjazd delegatów 
z całego województwa. W zjeździe wzięło u- 
dział przeszło 200 osób. Referaty wygłosili po 
seł Harasz i ks. Adamski, omawiając z jednej 
strony bieżącą politykę stronnictwa, z drugiej 
zaś strony zasady, na których stronnictwo się 
opiera, Z wielkiem zadowoleniem przyjęli zes 
brani do wiadomości infórmacje o rozwojś 
stronnictwa, rozrost organizacji i wskazówki 
do pracy w najbliższej przyszłości, Praca nas i | 
sza rozwija się corąz to lepiej a zrozumienie | 

-zdrowych zasad, na których się opieramy, ro 
śnie nietylko wśród warstw OKE ale SNE 


` ogarnia także inteligencję, jak i inne wa: Stwy, : | 


ludności; % 


- Osiek, pow. starogardzki. 


Ar 


3.3 2 kwietnia odbyło tutejsze koło nasze | 


_ zebranie miesięczne, na które przybył jaką - 
"referent p. Palędzki z Grudziądza. Pa | 
zagajeniu przez przewodniczącego p. Mie 
lewskiego, 'Szan. mówca wykazał wywre* | 
tną działalność żydów w. Polsce I w cas | 
ym świeció, wpływ żydów na konferencję - | 
„wszechświatową oraz starania w kięrunka | 
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f y który zaznaczył, ża jedyną broniy SEA 
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"zaufanie posłom Chtześc. Nar. 
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W dyskusji prak ks. prob, KaR 


przeciw żydom jest oświata społeczna, któ- 


| a może przeciwstawić się żydostwu i agi- 
c 


ji stronnictw lewicowych, stojących na 


ECA „ara żydów. Po zapisaniu się nowych 


złonków, zebrano drogą dobrowolnych 


- pieśń „Kto się w opiekę't. gynarzędziszeęę, 
„ bladek 1200 mk., poczem odśpiewaniem 


pieśni „Kto się w 
wodniczący zebrane, 
Lebranie poWialcwe W Wejherowie. 
Ę We wtorek, dnia 11 kwietnia odbyło sią 
" Wejherowie zebranie powiatowe delegat. 
kół powiatu wejherowskiego, na które przy: 
było zaproszone duchowieństwo, nauczyciel< 


opiekę”, zamknął prze- 


- stwo, sfery kupieckie itd, Zebranie rozpoczę: 


te o godz. 5 po poł. odśpiewaniem „Kto się 
w opiekę”, zagaił przew, koła wejnerowskie- 
go p. Starosta, witając obecnych posłów ks. 


 Dachowskiego i Nowickiego, którzy wygło+ 
ili referaty, Przemówienia obu posłów. czę+ 


sto przerywane gromkimi oklaskami, znalazły 
„ogólne uznanie. $ 

W, dyskusji przemawiali pp. Kukowski, 
otstaedt, Wojniłowicz, inspektor szkolny 
Przewoski i inni. Osobno omówiono kwestjąę 
monopolu, która w Wejherowie jest aktual- 
ną, a potęniając ogólnie stanowisko N. P. R. 
"oraz Z, Z. P. przyjęto one rezolucją 
tej treści: 

„Zebrani na zebraniu ENIR w Weja 
herowie, rozważywszy sprawę państwowego 
monopolu tytuniowego, protestują stanowczo 
przeciw szerzeniu monopolu na nasze dziel< 
nice, widząc w nim krzywdę wyrządzoną ros 
botnikowi, kupcowi i przemysłowcowi polsa 
kiemu, Wyrażamy niezłomną nadzieję, ża 
rząd odstąpi od zamiaru rozszerzania mono» 
polu na całe państwo, Oraz wzywamy wszy4 
stkich posłów wszelkich stronnictw, aby jed 
nomyślnie zwalczali zaprowadzenie monopo< 
lu i głosowali przeciw. ustawie monopolowej.'* 

Po dyskusji, na poszczególne zapytania I 
oddane memorjały odpowiadali ks. poseł Dax 
chowski i poseł Nowicki, poczem przyjęto 
jednomyślnie drugą rezolucję: 

„Obecni na zebraniu pow. w” Wejherowie 
obywatele miasta i powiatu wyrażają zgodę 
Srt: Pracy 
za ich działalność i pracę w Sejmie i społe- 
czeństwie. żądając odbudowy Polski na za- 
‘sadach narodowych i chrezścijańskich oświad 
czamy, że przy Kościele kat. i wierze ojców 
stać będziemy, broniąc jego praw i popiera 

jąc dążenia jego.dla dobra Ojczyzny i naro 
du. Żądamy w Polsce szkoły wyznaniowej i 
„nierozerwalności małżeństwa i oświadczamy, 
że posłów naszych w ich pracach wsiperać 
będziemy". 

Następnie referował gen. sekretarz z Grus 
dziądza p. Wodwud o organizacji, poczem 
wybrano zarząd powiatowy, do którego we+ 
szli pp. Mrozowski, Regliński, Pohlman, Lewa 
nau, Kruszyński, członkowie rady miejskiej 
i sejmiku powiatowego. oraz przedstawiciela 
wszystkich kół pow. wejherowskiego. 

» Ku końcowi uchwalono osobną rezolucją 
w sprawie jaskini gry w Sopotach, wreszcią 
okrzykiem na cześć posłów, rozwoju Chrześcę 


t 


_ Nar, Str. Praey i podziękowaniem wszystkinę 


obecnym, a szczególnie zamiejscowym == zas 
mknął Przew; p. Starosta zebranie, Po oda 


d s 
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w piątek, dnia 30 ub, miesiąca + w Domu 
Katolickim odbył się zjazd powi atowy Chrz. 
Nar. Str. rPacy przy bardzo licznym udziale 
zwolenników. Przewodniczący koła miejsco: 
wego p. Słoszewski powitał przybyłych goś- 
ci, a licznie zebrani słuchacze urządzili ks, 
posłowi Adamskiemu bardzo serdeczną, sa 
morzutną owację. 

Dziękując za życzliwość, z jaką sią spot- 
kał w Brodnicy, stwierdza zarazem ks. pas 
tron, że Chrz. Nar. Str. Pracy coraz to bars 
dziej się rozwija. W przeszło dwugodzinnem 
referacie przedstawił ks. poseł położenie na- 
sze i za pomocą bardzo wielu przykładów us 
dowodnił, że tylko wspólna praca całego na» 


rodu polskiego może przyczynić sią do ure- 


gulowania obecnych stosunków. 
Następnie wygłosił referat organizacyjny 
gen. sekretarz p. Wodwud, podkreślając, że 


każdy Polak należeć powinien do Chrz. Nar, - 


Str. Pracy. Bezpartyjnych — t. j. uchylają- 

cych się od udziału w politycznej pracy — 
być nie powinno w Polsce. Każdy Polak ma 
obowiązek współpracy, każdy w miarę moż» 
ności. Usiłówania zmierzające do nrzeczya 
wistnienia społecznego programu katolickie» 
go, nie mogą polegać na luźnej współpracy 
osób zgodnych z programem. Przeprowadze. 
nie wielkiej myśli wymaga organizacji, zes 
spolenia zwolenników prograrnru w świadome 
swych dążeń i swej siły szeregi. Dlatego zaa 
kładajmy wszędzie nasze koła i pracujmy 
w tym kierunku. Wywody gen. sekretarza 
p. W. przyjęli zebrani hucznemi oklaskami, 

Przedłożoną przez ks. patrona rezolucją 
wypowiadającą się pfzeciwko monopolowi ty 
tuniowemu przyjęli (taką samą jak w Choj- 
nicach) zebrani jednogłośnie. 

Wśród długotrwałych, serdecznych „Niech 
żyje ks. patron!“ „iNech żyje Chrz. Nar. Str, 
Pracy“ zamknął przewodniczący zjazd pos 
wiatowy, 


R 
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Organizacja zawodowa. 

Pierwsze związki zawodowe pojawiają sią 
w końcu 18 wieku w Anglji, ogarniając głó- 
wnie robotników, pracujących w przemyśle 
górniczym i bawełnianym; były one luźnem 
skupieniem ludzi, pracujących w jednej gałę+ 
zi przemysłu, bez żadnych ścisłych podstaw, 
organizacyjnych, lub reprezentacyjnych, Te 
pierwsze związki spotkaly się jednak z silną 
opozycją bądź ze strony przemysłowców, 
bądź rządu angielskiego, skutkiem czego prze 
ważnie działały konspiracyjnie, co Silnie 
wpłynęło na wyrobienie przyszłej organizacji 
związkowej. Po kilkunastu latach takiego 
tanu rzeczy udajesię nakoniec związkom przed 
konać nieprzychylną sobie opinię publiczną t 
oto w 184 roku związki zawodowe zostają 
prawnie uznane przez rząd angielski, który 
zezwala na ich organizowanie i dalszy TOZA 
wój. Od tej też chwili rozpoczyna się właści» 
wy rozwój pierwszych, nielicznych związków. 
robotniczych, Najważniejszą ich cechą w tym 
okresie jest to, że składały się one z robotnia 
ków najwięcej wykwalifizowanych, najleps 
szych, a że tych robotników było wtedy. nies 
wielu, więc i ta pierwsze związki były nieli. 
czne. Głównem zadaniem organizacji była 04 


. Chrona interesów i położenia tych niejako... k A 
_ (arystokratycznych (w porównaniu do ini RAB 
"4a Dych) kół robotniczy SDs mep ólnego w. WI” $ 


dawcami w kwestji wysokości płacy, Raty 
ei dnia pracy itd. Z czasem jednak te nielicza 
ne związki zaczynają się powiększać i TOZEZE4 | 
rzać, zaczynają wchłaniać w siebie nietylko ` 


najlepszych robotników, ale i mniej wykwali: + 


fikowanych, całkiem przeciętnych, Terax| 
związki zawodowe szybko zaczynają się dos = 


kształcać i dojrzewać i wkrótce stają się re- 


prezentacją interesów klasy robotniczej w jej 
dążeniach do poprawy bytu. To wielki mos 
ment w dziejach rozwoju stosunków soejale 
nych; odtąd niema już z jednej strony awana 
turniczych, żądnych jedynie największych zy 
sków przemysłowców, a naprzeciw nich szą 
rego, niezorganizowanego i niezróżniczkowa» 
nego tłumu robotniczego, oddanego na ich 


£ Brodnica = słępówania i pari Etowania zo swyiy praeda A 


łaskę ;odtąd mamy z jednej strony przemys« 


łowców, którzy coraz więcej zaczynają mys ` 
śleć o położeniu swego pracownika, a z drus 
giej strony zorganizowanego robotnika w 


związkach zawodowych, które teraz, repres - 
zentując interesy robotnicze nazewnątrz, pos 


dejmują w jego imieniu i dla niego wielkie 


wysiłki, a nieraz i walki, aby zło. usuwać į 


stan robotniczy podnieść. Polożenie pojedyńi« 


czeoo robotnika zmienia się teraz szybko £ 


czego nie była w możności dokonać jednosta 
ka, może z powodzeniem osiągnąć zrzeszenie 
jednostek; związek staje w obronie swego 


. członka, zabezpi eczą mu utrzymanie w razią 


braku pracy, choroby lub niezdolności do pra 


cy, wreszcie podejmuje walkę z pracodawa | 
cami w razie nie dojścia do porozumienia, za - 


pomocą strajku i broni tej często używa, baa 
cząc jednak uważnie, aby jej nie nadużywać, 
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Wców, a potem od państwa wzięcia w obro4 - 
ną i w opiekę stanu robotniczego przez wye 
regulują 


danie prawodawstwa ochronnego, 
cego zasadnicze postulaty robotnicze, dajg 
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